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Teruel jest u siebie jeszcze groź-
niejszy niż na wyjeździe, co poka-
zały choćby nasz pierwszy mecz 
u nich czy ich potyczki w Lidze 
Mistrzów z Cuneo w tym sezo-
nie, czy ze Skrą Bełchatów w po-
przedniej edycji Champions Le-
ague. Musimy być jednak mak-
symalnie skoncentrowani bo ry-
wale to naprawdę dobry zespół 
i stać ich na wiele - mówi przed 
rewanżem w hali na Podpromiu 

trener Asseco Resovii, Ljubo 
Travica i dodaje. - Kluczem do 
sukcesu będzie dobra, agresyw-
na zagrywka. Musimy odrzucić 
Teruel od siatki, żeby ich roz-
grywający miał utrudnione za-
danie. Po raz kolejny powtórzę, 
że wszystko lub prawie wszyst-
ko zależy od naszej postawy. Za-
wodnicy muszą zagrać na do-
brym poziomie... 

▪ dokończenie s 4.
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3 pytania do
Tomasza Józefackiego, 
kapitana Asseco Resovii

NIEŁATWY SPADKOWICZ
W  Challange Round grają cztery 
najlepsze zespoły, które przeszły 
trzy rundy eliminacyjne Pucha-
ru CEV (na starcie stanęły 32 ze-
społy) . Do nich dolosowani zo-
stali spadkowicze z Ligi Mistrzów. 
Są to zespoły, które zajęły trze-
cie lokaty w swoich grupach i  le-
gitymowały się najlepszym bilan-
sem punktowym. I  tutaj właśnie 
los skojarzył CAI Teruel z Asse-

co Resovią. Zespół trenera Lju-
bo Travicy do tej pory na euro-
pejskich parkietach w tym sezonie 
jeszcze nie przegrali. W kolejnych 
rundach ogrywali Węgrów z Ka-
posvar oraz Niemców z SCC Ber-
lin i evivo Duren, a teraz w pierw-
szym meczu w  Teruel wygrał 
3-2 i  kontynuują zwycięską pasę. 
Żeby wywalczyć awans do półfi-
nału Pucharu CEV zespół trene-

ra Travicy musi we wtorek 8 lu-
tego pokonać mistrzów Hiszpa-
nii po raz drugi. Zgodnie z regu-
laminem, który obowiązuje w tym 
sezonie w przypadku gdy oba ze-
społy wygrają po jednym meczu, 
po drugim spotkaniu następuje 
rywalizacja o awans w tzw. złotym 
secie granym do 15. - Nie po to 
wygrywaliśmy w  Hiszpanii, żeby 
teraz męczyć się w  „złotym se-

cie”. Musimy wygrać po raz dru-
gi i  znaleźć się i  zapewnić sobie 
miejsce w najlepszej czwórce Pu-
charu CEV - mówi trener Travica. 
W  przypadku awansu ze-
spół z  Rzeszowa zmierzy się 
ze zwycięzcą z  rywalizacji Si-
sley Treviso - Arago de Sette. 
W  pierwszym meczu włoski ze-
spół wygrał 3-2 (23:25, 26:24, 
22:25, 26:24, 15:11) ▪
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Słowem wstępu

Błyskawiczne tempo rozgrywek plusligi

Bilety są dostępne w rezerwacji na portalu kupbilet.pl lub na Wyspie Asseco Resovia (do 7 lutego, do godziny 18.00), czyli w oficjalnym sklepiku klubowym. 
Wyspa Asseco Resovia, Galeria Nowy Świat, Ul. Krakowska 20, Rzeszów (2 piętro), kontakt: wyspa@assecoresovia.pl lub 669 001 573 . 
Kasa biletowa w dniu meczu w hali Podpromie będzie czynna od 16:00. Hala dla kibiców będzie otwarta o 17:30. 

informacje meczowe
Asseco Resovia 

Rzeszów 
vs

CAI Teruel

bilet ulgowy

20 zł
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30 zł
data meczu
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Biuletyn wydaje

Wszelkie prawa zastrzeżone

RE: Los był chyba łaskawy i w Challenge Round gracie 
z rywalem, który jest jak najbardziej w waszym zasięgu?
- CAI Teruel, to chyba najmniej znany zespół spośród 
rywali, których mogliśmy wylosować w Challenge Ro-
und. Na pewno dużym plusem jest fakt, że rewanż ro-
zegramy w swojej hali. Z taką sytuacją spotkamy się po 
raz pierwszy w tym sezonie, ponieważ do tej pory zaczy-
naliśmy od meczów w Rzeszowie i obawialiśmy się nie-
co obiektów, na których mieliśmy zagrać w rewanżach. 
Mam jednak nadzieję, że również tym razem nie będzie-
my mieli konieczności rozgrywania złotego seta. Wygra-
liśmy pierwszy mecz, który był bardzo ciężki więc teraz 
musimy po raz drugi udowodnić swoją wyższość. 

RE: Hiszpań-
ska siatkówka, 
mimo że repre-
zentacja tego 
kraju w 2007 
roku zdobyła mi-
strzostwo Euro-
py w Moskwie, 
nie jest jednak 
wysoko noto-
wana. W kon-
frontacji z zespo-
łem CAI Teruel 
to chyba Asse-
co Resovia jest 
faworytem?

- Zdajemy sobie sprawę, że na tym etapie rywalizacji nie 
ma już łatwych rywali. Teraz rywalizujemy z mistrzem 
Hiszpanii i na pewno będzie to trudniejsze spotkanie niż 
te, które rozegraliśmy do tej pory w Pucharze CEV. Aby 
odnieść zwycięstwo, musimy rozegrać spotkanie na do-
brym poziomie. Zespół CAI Teruel w pierwszym me-
czu pokazał się z jak najlepszej strony i trzeba się z nimi 
liczyć. W Hiszpanii zagraliśmy naprawdę nieźle. Najważ-
niejsze, że mimo niekorzystnego wyniku po trzech se-
tach, podnieśliśmy się i  wywalczyliśmy bardzo ważne 
zwycięstwo, które nastraja nas optymistycznie przed ko-
lejnymi meczami.

RE: W PlusLidze rozpoczęła się II faza rozgrywek. Po 
I etapie zajmujecie pozycje wicelidera, która jest chy-
ba adekwatna do waszej postawy w tej części rozgry-
wek…
- Z optymizmem patrzymy na drugą część sezonu. Od 
rundy rewanżowej w PlusLidze przegraliśmy tylko spo-
tkanie ze Skrą Bełchatów. Z bełchatowianami polegli-
śmy także w półfinale Pucharu Polski. Można więc po-
wiedzieć, że ostatnio przegrywamy „tylko” ze Skrą, acz-
kolwiek wszyscy z nas dążą do tego, żeby wygrywać tak-
że z tym zespołem. Na pewno cieszą nas te wszystkie 
zwycięstwa. Było dużo narzekań co do naszej dyspozy-
cji. Mówiło się, że wygrywamy w kiepskim stylu, ale nikt 
nam tych zwycięstw nie odbierze. Jak na ten etap roz-
grywek, przy sporych obciążeniach myślę, że nieźle to 
wszystko wygląda. Plusem tej dużej ilości grania jest to, 
że mogliśmy się zgrywać i coraz lepiej poznawać swoje 
możliwości. Przy tej ilości meczów i zmian w składzie, 
zwłaszcza na pozycjach przyjmującego i  środkowego, 
mogliśmy sprawdzić kilka wariantów. Najważniejsze, że 
przy tym wszystkim, większość meczów wygraliśmy ▪

Siatkarze Asseco Resovii zamierzają w II etapie rozgrywek co najmniej utrzymać pozycje wicelidera

W  ubiegłym tygodniu zakończyła 
się I  runda sezonu zasadniczego, 
i  niemal błyskawicznie siatkarze 
PlusLigi rozpoczęli walkę w II eta-
pie rozgrywek. W II etapie stawka 
dziesięciu drużyn zjest podzielona 
na zespoły walczące o miejsca 1-6 
i  7-10. Drużyny z  pierwszej grupy 
rywalizują  o  mistrzostwo Polski, 
w drugiej o utrzymanie się w eks-
traklasie. Zasady gry w  II etapie 
są identyczne dla obu grup: każdy 
z każdym mecz i rewanż, czyli se-
zon zasadniczy bis, tyle że w wer-
sji mini. Obie grupy startują z punk-

tami zdobytymi w  I  fazie sezonu, 
czyli "przechodzi" cały dorobek 
punktowy każdej z  drużyn. Dlate-
go liczy się każdy się punkt ugra-
ny w fazie zasadniczej.

Zadowolony trener
- Z postawy zespoły naprawdę je-
stem bardzo zadowolony - ocenia 
I  etap szkoleniowiec Asseco Re-
sovii, Ljubo Travica. - Po I  run-
dzie nie udało się być wysoko, ale 
w rewanżach było już zdecydowa-
nie lepiej. Cały czas dążyliśmy do 
tego, żeby być na drugim miejscu 

i to się udało. Teraz musimy wal-
czyć dalej, żeby do play-off  przy-
stąpić z drugiego miejsca i zagrać 
w finale ligi tak jak planowaliśmy 
- mówi trener zespołu z Rzeszo-
wa, który nie ukrywa, że dogonić 
Skrę przed play-off  będzie bardzo 
ciężko. - Jeśli będzie taka możli-
wość to oczywiście postaramy się 
to zrobić, ale najważniejszą rzeczą 
jest obronić drugą pozycję. Oczy-
wiście cały czas musimy dążyć do 
udoskonalenia naszej gry. Wciąż 
bowiem mamy nad czym praco-
wać - mówi Travica ▪

terminarz II fazy Plusligi
Terminy meczów Asseco Resovii Rzeszów (mecze o miejsca 1 - 6)

I kolejka (29-30.01.)
Asseco Resovia - AZS Politechnika Warszawska 3-1 
(25:18, 26:28, 25:15, 25:22)
II kolejka (5.02.)
PGE Skra Bełchatów - Asseco Resovia
III kolejka (12.02.)
Asseco Resovia - Delecta Bydgoszcz
IV kolejka (16.02.)
Asseco Resovia - ZAKSA Kędzierzyn-Koźle
V kolejka (19.02.)
Tytan AZS Częstochowa - Asseco Resovia

VI kolejka (23.02.)
AZS Politechnika Warszawska - Asseco Resovia
VII kolejka (26.02.)
Asseco Resovia - PGE Skra Bełchatów
VIII kolejka (5.03.)
Delecta Bydgoszcz - Asseco Resovia
IX kolejka (12.03.)
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle - Asseco Resovia
X kolejka (16.03.)
Asseco Resovia - Tytan AZS Częstochowa

1. Skra Bełchatów 19 50 55-16

2. Asseco Resovia 20 42 50-26

3. AZS Częstochowa 19 37 43-30

3. ZAKSA Kędzierzyn 19 34 48-34

5. Politechnika Warszawska 19 29 39-35

6. Delecta Bydgoszcz 19 23 30-41

jak zagrają
O medale

o utrzymanie

 Po meczach każdy z każdym odbędą się play-offy. Zespół 
z siódmego miejsca zagra z dziesiątą drużyną, a zespoły z 
miejsc 8. i 9. grać będą ze sobą. Zwycięzcy utrzymają się w 
lidze (o kolejności zadecyduje wyższe miejsce w tabeli po 
drugiej części rozgrywek)., a przegrani zagrają o miejsce dzie-
wiąte. Znów ze zmianą gospodarza po każdym meczu, tyle że 
tym razem tych meczów może być aż siedem, bo gra się do 
czterech zwycięstw. Gorszy w tej rywalizacji spadnie z eks-
traklasy, a lepszego czeka jeszcze baraż o miejsce w elicie 
z wicemistrzem I ligi. No, chyba że działacze przeforsują tak 
szybko pomysł z zamknięciem PlusLigi na wzór NBA (nikt nie 
awansuje, nikt nie spada, a o grze wśród najlepszych decydu-
ją gwarancje finansowe). Wtedy dziewiątej drużynie pewnie 
oszczędzono by tych baraży z pierwszoligowcem.

Po II etapie rozgrywek pierwsza czwórka rozpocznie już rywa-
lizację play-off w półfinałach. 
Toczyć się będzie do trzech wygranych meczów, ale — i tu 
kolejna nowinka — ze zmianą gospodarza po każdym spotka-
niu. Tak samo rozgrywane będą mecze finałowe, o brąz, o 5 
miejsce i o utrzymanie (miejsca 9-10).

Aby odnieść 
zwycięstwo, 
musimy 
rozegrać 
spotkanie 
na dobrym 
poziomie

Aktualna tabela plusligi
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Wszystko zależy od nas

Zdajemy sobie sprawę 
z  tego, że mamy duże 
szanse na awans do czo-

łowej czwórki pucharu CEV 
i chcemy to wykorzystać - stwier-
dza szkoleniowiec resoviaków, 
który jak zawsze przestrzega 
przed zbytnim lekceważeniem ry-
wala. - Myślenie, że skoro tam wy-
graliśmy to teraz u  nas pójdzie 
łatwo jest jak najbardziej błęd-
ne. Nigdy w sporcie o nic nie jest 
łatwo. Trzeba być maksymalnie 
skoncentrowanym - mówi trener 
Travica.

Nie bez szans
Zespół mistrza Hiszpanii mimo, 
że przegrał pierwszy mecz zapo-
wiada, że w Rzeszowie nie zamie-
rza wcale się poddawać. - Uważam 
że jeśli poprawimy kilka aspektów 
w naszej grze, to nie jesteśmy bez 
szans w  rewanżu w  Rzeszowie, 
chociaż zdajemy sobie sprawę, 
że o zwycięstwo w Polsce będzie 

nam bardzo ciężko. Mam nadzie-
ję, że zawodnicy nie stracą jed-
nak wiary i  pewności siebie -za-
powiada przed rewanżem w  hali 
na Podpromiu, hiszpański szko-
leniowiec Oscar Novillo i dodaje. 
- Polska drużyna jest bardzo moc-
na i  prezentuje poziom najlep-
szych drużyn w  Europie, takich 
jak Bre Banca Lanutti Cuneo, czy 
PGE Skra Bełchatów, z  którymi 
mieliśmy już okazję grać w Lidze 
Mistrzów. Czeka nas z pewnością 
trudne zadanie żeby awansować 
do następnej fazy. Szkoda, że nie 
wykorzystaliśmy szansy na zwy-
cięstwo w  pierwszym meczu, co 
zapewniłoby nam przynajmniej 
złotego seta. Puchar CEV nie jest 
jednak naszym priorytetem w tym 
sezonie i w rewanżu nie mamy nic 
do stracenia - mówi trener CAI 
Teruel. 

Międzynarodowe 
towarzystwo
W hiszpańskim zespole w pierw-
szym pojedynku z  bardzo do-
brej strony pokazali się atakujący 
z Dominikany Jose Miguel Cace-
res Gomez i jego rodak przyjmu-
jący Victor Batista Lemos. - Tak 
jak już wcześniej mówiłem CAI 
Teruel, to dobra drużyna, która 
ma w  swoim składzie aż sześciu 
obcokrajowców. Grają tam oczy-
wiście również Hiszpanie, m.in. 
bardzo dobry rozgrywający – Gu-
illermo Hernan, który preferuje 
szybką i kombinacyjną grę - mówi 
trener Travica, który podkreśla, że 
najwięcej i tak zależy od postawy 
jego podopiecznych, z  których 
gry w ostatnich meczach jest co-
raz bardziej zadowolony.

W dobrym kierunku
- Cieszę się, że zawodnicy po po-
rażce w  Pucharze Polski szyb-

ko wrócili do swojej gry - mówi 
szkoleniowiec Asseco Resovii. 
- Już wielokrotnie powtarzałem, 
że ta drużyna potrzebuje czasu 
i  zgrania. Nasze ostatnie zwycię-
stwa pokazują, że wszystko idzie 
w  dobrym kierunku. Atmosfera 
w  zespole jest bardzo dobra. Je-
stem zadowolony z  postawy za-
wodników i  pracy, jaką wykonu-
ją na zajęciach, choć ze względu 
na napięty terminarz, tego czasu 
na treningi praktycznie nie mamy. 

Przed nami kolejny ciężki tydzień, 
w  którym rozegramy spotkanie 
w środę i w sobotę. Przyzwycza-
iliśmy się do tego i w tym momen-
cie nie ma sensu narzekać na sys-
tem rozgrywek, tylko trzeba grać 
i walczyć o zwycięstwo w każdym 
kolejnym meczu. Praktycznie do 
końca sezonu czeka nas dużo pra-
cy i  grania takim właśnie syste-
mem środa/sobota - kończy tre-
ner zespołu z Rzeszowa.

▪ Miłosz Dziuba

Teruel jest u siebie jeszcze groźniejszy niż na wyjeździe, co pokazały choćby nasz pierwszy mecz u nich czy ich potyczki w Lidze Mistrzów

wyniki cai w LM
CAI Teruel w tym sezonie w Lidze mistrzów

CAI TERUEL- Bre Banca 
Lannutti Cuneo (Włochy) 2-3
(16:25, 25:20, 25:23, 21:25, 12:15)

Noliko Maaseik (Belgia) 
- CAI Teruel 3-1
(25:17, 25:15, 24:26, 25:20)

CAI Teruel - Radnicki 
Kragujevac (Serbia) 3-0
(25:17, 25:16, 25:15) 

Radnicki Kragujevac 
- CAI Teruel 1-3 
(23:25, 27:25, 19:25, 14:25) 

CAI Teruel 
- Noliko Maaseik 1-3 
(28:30, 28:26, 19:25, 22:25)  

Bre Banca Lannutti Cuneo 
- CAI Teruel 3-1 
(24:26, 25:20, 25:18, 25:22)

BATISTA
6

SUBIELA
11

HERNAN
1

CACERES
9

TORRES
3

SUELA
15

Cernic

6

Millar

2

Grozer

9

Baranowicz

8

kosok

10

akhrem

7

Ignaczak

16

Kohl
18

Przypuszczalne składy na zapowiadany mecz
Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Ljubo Travica, II trener: Andrzej Kowal

CAI Teruel
I trener:  Oscar Mozos Novillo, II trener: Björn-Arne Alber

 Kadra Asseco Resovia

Nr Imię i nazwisko|rok ur.|wzrost

Rozgrywający 

1. Tomasz Kowalski |1991|203

8. Michał Baranowicz |1989|195

18. Ivan Ilić (Serbia) |1976|195

Przyjmujący

4. Rafał Buszek |1987|195

6. Matej Cernic (Włochy)|1978|194

7. Aleh Akhrem(Białoruś)|1983|195

9. Kamil Długosz |1992|200

13. Jakub Peszko |1992|193

15. Mateusz Mika |1991|206

Środkowi

2. Ryan Miller (USA) |1978|204

3. Wojciech Grzyb |1981|205

5. Mateusz Nożewski |1991|201

10. Grzegorz Kosok |1986|206

12. Łukasz Perłowski |1984|203

Atakujący

9. Gyorgy Grozer (Niemcy)|1984|200

11. Tomasz Józefacki |1980|192

Libero

16. Krzysztof Ignaczak |1978|188

17. Tomasz Głód |1992|185

 Kadra CAI Teruel

Nr Imię i nazwisko|rok ur.|wzrost

ROZGRYWAJĄCY

Guillermo Hernán Rupérez |1982|182

12. Jhonatan Lorenzo Vega|1988|191

ATAKUJACY

7. Humberto Cabrera|1989|200

9. José Miguel

1. Cáceres Gómez|1981|210

PRZYJMUJĄCY

8. Victor Batista Lemos|1979|198

10. Nicolás Oroz|1985|191

13. Andy A. Rojas Guevara|1977|197

15 Luis Méndez|1976|195

ŚRODKOWI

3. Julián García Torres|1980|202

6. Abel Bernal Bravo|1981|198

11. J.Javier Subiela Chisvert|1984|198

LIBERO

18. Martín Efrón|1979|194

Biuletyn do przeczytania 
również on-line

presspekt.pl
Miejsca kolportażu
biuletynu RE

Zespół mistrza 
Hiszpanii mimo, 
że przegrał 
pierwszy mecz 
zapowiada, że 
w Rzeszowie 
nie zamierza 
wcale się 
poddawać. 

1. Aleja Piłsudskiego (obok Urzędu Wojewódzkiego)
2. Ulica Grunwaldzka
3. Plac Wolności
4. Plac Śreniawitów
5. Plac Pułkownika Leopolda Lisa-Kuli 
(obok Galerii Graffica)
6. Ulica Stanisława Moniuszki/Plac Farny

A także
Wyspa ASSECO RESOVIA (punkt stacjonarny),
Galeria NOWY ŚWIAT, 2 piętro,  ul.Krakowska 20

re.presspekt.pl


www.gamrat.pl
www.resmotors.pl
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bardzo cenne zwycięstwo
Pierwszy mecz Challenge Round Pucharu CEV - TERUEL, 2 lutego 2011

Zespół Asseco Resovii wy-
grał na wyjeździe w pierw-
szym meczu Challenge 

Round Pucharu CEV z  mistrzem 
Hiszpanii CAI Teruel 3-2. Spotka-
nie było niezwykle emocjonujące 
i trwało 136 minut. - Mówiłem, że 
to będzie bardzo ciężki mecz i taki 
rzeczywiście był. Teruel to napraw-
dę trudny rywal, zwłaszcza na swo-
im boisku. Tym bardziej cieszę się, 
że odnieśliśmy cenne zwycięstwo 
- mówi trener Asseco Resovii, Lju-
bo Travica.

Na kłopoty Józefacki
W szeregach gości zabrakło ataku-
jącego Gyorgy Grozera, który roz-
chorował się w  trakcie podróży 
i w hali Pabellon Municipal Los Pla-
nos w Teruel w ogóle się nie poja-
wił (został w hotelu). Niemca z po-
wodzeniem w  środowym meczu 
zastąpił Tomasz Józefacki (49 proc. 
skuteczność ataku, 2 bloki). Zespół 
z  Rzeszowa do Hiszpanii podró-
żował z problemami, zamiast pier-
wotnie wylecieć z Krakowa resovia-
cy musieli przemieścić się do Kato-
wic i do Teruel dotarli późnym wie-
czorem we wtorek (odbyli tylko je-
den trening w środę), a na domiar 
złego trzem zawodnikom zaginę-
ły bagaże.

Rozczarowani Hiszpanie
Na miejscu Asseco Resovia natrafi-
ła na mocny opór ze strony mistrza 
Hiszpanii, który w poprzednim se-
zonie na własnym terenie w  ra-
mach Ligi Mistrzów pokonał PGE 
Skrę Bełchatów 3-2. Teraz siatkarze 
CAI Teruel byli bliscy zwycięstwa 
nad kolejnym polskim zespołem, 
który jednak w tie-breaku wykazał 
się większą odpornością psychicz-
ną. - Rywale na pewno są fawory-
tem tego dwumeczu, ale na swoim 
terenie jesteśmy trudną drużyną do 
pokonania i  to pokazaliśmy. Choć 
nie ukrywam, że jesteśmy bardzo 
rozczarowani, ponieważ zdajemy 
sobie sprawę z tego, że straciliśmy 
dużą okazję na zwycięstwo. Nieste-
ty, nie rozegraliśmy dobrze końcó-
wek czwartego i piątego seta - mó-
wił po środowym meczu kapitan 
CAI Teruel, Guillermo Hernan.

Walka do końca
Przekonujące zwycięstwo resovia-
ków w  pierwszym secie wskazy-
wało na dość łatwy pojedynek. Nic 
bardziej mylnego. W dwóch kolej-
nych partiach Hiszpanie udowod-
nili bowiem, że w  swojej hali są 
bardzo groźnym przeciwnikiem. 
Choć, kto wie jak potoczyły by się 
losy meczu, gdyby w II secie zespół 
trenera Ljubo Travicy popełnił nie-
co mniej błędów własnych (13 pkt) 
i trochę lepiej spisywał się w ataku 

(32 proc skuteczności, choć przy-
jęcie było na poziomie 76 proc.) 
czy w trzeciej partii rozpoczął nie-
co wcześniej pogoń za rywalem 
(przegrywał 16:21 i 22:24 i dopro-
wadził do remisu 24:24, ale ostat-
nie słowo należało do gospodarzy). 
- Rozpoczęliśmy to spotkanie bar-
dzo dobrze od pewnego zwycię-
stwa w pierwszym secie, ale mieli-
śmy świadomość, że Hiszpanie roz-
kręcą się i zaczną grać lepiej - opisu-
je Tomasz Józefacki. - W pierwszej 
partii popełnili sporo błędów wła-
snych, zwłaszcza w ataku, a później 
poprawili swoją grę i wzmocnili za-
grywkę. Mimo trudnej sytuacji przy 
stanie 1-2 w setach, w czwartej par-
tii podnieśliśmy się i walczyliśmy do 
końca. Trzeba też wspomnieć, że 
w  całym spotkaniu sędziowie po-
pełnili kilka wyraźnych błędów na 
naszą niekorzyść, ale na szczęście to 
nas nie wybiło z rytmu - mówi ata-
kujący zespołu z Rzeszowa. 

Zadecydował tie-break
Losy meczu rozstrzygnęły się w tie-
breaku, który przez długi czas to-
czył się pod dyktando resoviaków, 
którzy Prowadzili m.in.. 8:5. - Mie-
liśmy kilka punktów przewagi, ale 
później przytrafiły się nam błędy - 
mówi Józefacki i dodaje. - W decy-
dujących momentach byliśmy jed-
nak skuteczniejsi na kontrach, a pił-
kę meczową dla nas skończył Ma-
tej Cernic. Graliśmy naprawdę nie-
źle. Najważniejsze, że mimo braku 
chorego Georga Grozera i  mimo 
niekorzystnego wyniku po trzech 
setach, podnieśliśmy się i  wywal-
czyliśmy bardzo ważne zwycięstwo, 
które nastraja nas optymistycznie 
przed powrotem do Polski i kolej-
nymi meczami - kończy Józefacki. 
Hiszpanie w piątym secie też mie-
li swoje szanse (dwie piłki meczo-
we), ale ich nie wykorzystali. - Do 
zwycięstwa zabrakło nam napraw-
dę niewiele. Myślę, że moi zawodni-
cy potraktują ten mecz jako dobrą 
lekcję, z  której wyciągną wnioski.  
- mówi trener CAI Teruel, Oscar 
Novillo. 

Bez przestojów
Zadowolony z wygranej był trener 
zespołu z Rzeszowa, Ljubo Travi-
ca. - Obawiałem się, jak zareagu-
je drużyna na brak chorego Gyor-
gy Grozera, ale ta reakcja była bar-
dzo pozytywna, a Tomek Józefac-
ki spisał się bardzo dobrze - mówi 
szkoleniowiec Asseco Resovii i do-
daje. - Owszem, graliśmy nierów-
no i nie był to jakiś świetny mecz 
w  naszym wykonaniu, ale najważ-
niejsze, że wygraliśmy, tym bar-
dziej, że sety nie mają przy tym sys-
temie żadnego znaczenia. Kluczem 
do naszego sukcesu była zagrywka, 

blok i skuteczne kontry w decydu-
jących momentach. Popełniliśmy 
sporo błędów w zagrywce, ale ry-
zykowaliśmy w tym elemencie, dla-
tego te błędy musiały się zdarzyć. 
Hiszpanie nie zaskoczyli nas swoją 
dobrą grą, bo przewidywaliśmy, że 
na wyjeździe czeka nas trudne za-
danie. Zawodnicy walczyli jednak 
do samego końca i nie mieli aż ta-
kich przestojów w grze, jakie zda-
rzały nam się we wcześniejszych 
meczach w  tym sezonie - kończy 
trener Travica, w  którego zespole 
z bardzo dobrej strony oprócz To-
masza Józefackiego zaprezentowali 
się skrzydłowi: najlepiej przyjmują-
cy w zespole - 78 proc skuteczności 
Matej Cernic (44 proc. skuteczno-
ści ataku) i Olieg Achrem (64 proc. 
przyjęcia i 45 proc ataku) oraz środ-
kowy Ryan Millar (78 proc. ataku). 

▪ Rafał Gelmuda

składy
CAI Teruel 

- Asseco Resovia: 2-3 
(15:25, 25:21, 26:24, 22:25, 15:17)

TERUEL
Garcia-Torres 2, Hernan 2, Suela 7, 
Subiela 6, Caceres 24, Batista 18 
oraz Efron (libero), Bernal Bravo 5, 
Machacon 2, Rojas

RESOVIA
Kosok 8, Józefacki 21, Achrem 19, 
Millar 9, Baranowicz 2, Cernic 17 
oraz Ignaczak (libero), Perłowski 1, 
Mika, Buszek.

Sędziowali 
Florin Dimachi (Rumunia) i Geert 
Blyaert (Belgia)
Widzów 1400.

wyniki
pozostałe pierwsze mecze 

Chalenge Round 
Pucharu CEV

Sisley Treviso (Włochy) - Ara-
go de Sette (Francja) 3-2
(23:25, 26:24, 22:25, 26:24, 15:11)

VfB Friedrichshafen - ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle 3-1
(24:26, 25:19, 25:23, 25:19)

CSKA Sofia (Bułgaria) - Ziraat 
Bankasi Ankara 3-2
(28:26, 25:23, 20:25, 22:25, 16:14)

▪▪ Środkowi zespołu CAI Teruel dali się kilka razy mocno we znaki 
ekipie Asseco Resovii

▪▪ Tomasz Józefacki z powodzeniem (49 proc. skuteczności) zastapił 
na ataku chorego Gyorgy Grozera

▪▪ Jak zwykle w kluczowych momentach meczu Matej Cernic był nie-
mal bezbłędny
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Klub z 20-letnią historią
CAI TERUEL to aktualny mistrz Hiszpanii, a obecnie wicelider hiszpańskiej Superligi. 

Klub Voleibol Teruel (ok. 
35 tysięczne miasto poło-
żone w  Aragonii, w  pół-

nocno – wschodniej części Hiszpa-
nii, a zarazem stolica prowincji Te-
ruel) funkcjonuje od 1991r., a  do-
piero od sezonu 2006/2007 wystę-
puje w hiszpańskiej Superlidze, czy-
li najwyższej klasie rozgrywkowej na 
Półwyspie Iberyjskim. W swoim de-
biucie w  Superlidze Voleibol Teru-
el zajął 10. miejsce, rok później 5., 
a następnie (w sezonach 2008/2009 
i  2009/2010) dwukrotnie z  rzędu 
wywalczył mistrzostwo Hiszpanii. 
W poprzednim sezonie Cai Voleibol 
Teruel zdobył również Superpuchar 
Hiszpanii (2009).

Europejski debiut przed 
dwoma laty
W  europejskich pucharach zespół 
CAI Teruel zadebiutował w sezonie 
2008/2009, w GM Capital Challen-
ge Cup, ale odpadł na etapie 1/8 fi-
nału z Galatasaray Stambuł (poraż-

ki 1-3 i 2-3). Rok temu jako mistrz 
Hiszpanii CAI Teruel wystąpił po 
raz pierwszy w historii klubu w Li-
dze Mistrzów i w grupie D rywali-
zował m.in. z PGE Skrą Bełchatów. 
Hiszpanie sprawili zresztą dużą nie-
spodzianką, ponieważ na inaugura-
cję rozgrywek grupowych CEV In-
desit Champions League sensacyj-
nie pokonali mistrza Polski 3-2. Jed-
nakże później zdołali już tylko wy-
walczyć dwa zwycięstwa z najsłab-
szym zespołem, Radnicki Kraguje-
vac i ostatecznie zakończyli rywali-
zację w grupie na trzecim miejscu. 
Potem zagrali jeszcze w  Challen-
ge Round pucharu CEV, ale na tym 
etapie rozgrywek trafili na faworyta 
i późniejszego zwycięzcę CEV Cup 
-  Bre Banca Lanutti Cuneo (poraż-
ki 2-3 i 0-3). W tym sezonie Hiszpa-
nie trafili do grupy B CEV Cham-
pions League, w której zajeli trzecie 
miejsce w grupie i znów zakwalifi-
kowali się do Challenge Round Pu-
charu CEV.

Obronić tytuł nie będzie 
łatwo
W  hiszpańskiej Superligi CAI Vo-
leibal Teruel zajmuje trzecie miej-
sce. Po niespodziewanej porażce 
w  XIII kolejce przed własną pu-
blicznością z  F.C. Barceloną 0-3, 
rywale Asseco Resovii w  Challen-
ge Cup Pucharu CEV, stracili pozy-
cję wicelidera tabeli na rzecz C.M.A. 
de Soria Numancia. W  ostatnich 
dwóch meczach Hiszpanie odnie-
śli pewne zwycięstwa: z Palma Vol-
ley 3-1 i z Cajason Juvasa 3-0. Lide-
rem Superligi jest Unicaja Almeria, 
która w tym sezonie pokonała CAI 
Teruel również w meczu o  super-
puchar Hiszpanii (3-1). Warto do-
dać, że Unicaja Almeria w poprzed-
niej rundzie pucharu CEV była ry-
walem ZAKSY Kędzierzyn – Koź-
le i  została ostatecznie wyelimino-
wana przez polski zespół (poraż-
ka 2-3 w  Hiszpanii, zwycięstwo 
ZAKSY 3-0 w rewanżu oraz 15-7 
w złotym secie).

Trójka mistrzów Europy
W  drużynie CAI Voleibol Teru-
el występuje trzech mistrzów Euro-
py z 2007r.: rozgrywający Guillermo 
Hernan (zarazem kapitan drużyny) 
oraz środkowi – Julian Garcia Tor-
res i Javier Subiela. Od dwóch sezo-
nów w tym zespole gra także bardzo 
doświadczony  przyjmujący – Luis 
Pedro Suela (wielokrotny reprezen-
tant Hiszpanii ).W kadrze mistrzów 
Hiszpanii jest aż sześciu obcokra-
jowców: Wenezuelczyk Andy Ro-
jas, Kolumbijczyk Humberto Ma-
chacon, dwóch Argentyńczyków: 
Martin Efron i  Nicolas Oroz oraz 
dwóch reprezentantów Domini-
kany: Jose Gomez i Victor Lemos. 
Trenerem drużyny od trzech se-
zonów jest Oscar Mozos Novillo. 
Swoje mecze Hiszpanie rozgrywają 
w hali Pabellon Municipal Los Pla-
nos Teruel, gdzie na mecze w euro-
pejskich pucharach przychodziło po 
około 2 tys widzów. 

▪ Roman Elmer

Wygrana na inaugurację II fazy
PLUSLIGA:  Od zwycięstwa, które pozwoliło umocnić się na pozycji wicelidera, rozpoczęli siatkarze Asseco Resovii II fazę rozgrywek PlusLigi. 

Emocji na Podpromiu nie brakowało, 
zwłaszcza w II i IV secie.- Mecz mógł 
się podobać kibicom. Było sporo 
walki, efektownych akcji i co naj-
ważniejsze dla nas, zakończyliśmy 
go z kompletem punktów. Nie bra-
kowało też spornych sytuacji, któ-
re podnosiły ciśnienie tego spotka-
nia - mówił kapitan Asseco Resovii, 
Tomasz Józefacki.

- Dobrze zagraliśmy w bloku, reali-
zowaliśmy założenia taktycznie i to 
nam bardzo dużo pomogło - doda-
je Józefacki. W ekipie gospodarzy w 
wyjściowym składzie w sobotę wy-
szedł Grzegorz Kosok, który po-
twierdził, że przeciwko zespołowi z 
Warszawy regularnie spisuje się bar-
dzo dobrze. - Z każdym rywalem 
lubię grać - mówił z uśmiechem 
środkowy Asseco Resovii. - W Po-
litechnice mam paru kumpli, np. z 
Maikelem Salasem trochę razem 
spędziliśmy czasu i przez to wiem, 
co będzie chciał grać z niektórych 
piłek. Może i przez to jest mi tro-
chę łatwiej niż innym - dodaje Ko-
sok, który regularnie dawał się we 
znaki rywalom niemal w każdym 
elemencie.

Prowokacje pod siatką
Siatkarze z Warszawy z jak najlep-
szej strony pokazali się w II secie. 
Zdecydowanie poprawili przyjęcie 
a ich rozgrywający mógł wreszcie 

uruchomić środkowych (w pierw-
szej partii atakowali tylko dwa razy). 
Kibice też bardziej się ożywili, bo-
wiem kilka razy mocno zaiskrzyło 
pod siatką. .Przy stanie 14:14 do-
szło do wymiany zdań pomiędzy 
zawsze spokojnym Matejem Cer-
niciem, a Maikelem Salasem. Gdy 
dołączyli do ww. dwójki Gyorgy 
Grozer i Zbigniew Bartman to od 
razu nieco senna atmosfera meczu 
wyraźnie się poprawiła. - - Mamy 
dwójkę zawodników, którzy mają 
troszeczkę impulsywne charakte-
ry - mówi Marcin Nowak i dodaje. 
- Może to u niektórych kibiców wy-
wołuje dodatkową jakąś złość i idąc 

na zagrywkę na pewno słyszą spo-
ro gwizdów pod swoim adresem. 
To jednak tylko dodaje im animu-
szu. To może tylko tak z zewnątrz 
wygląda, że jest więcej złości, oczy-
wiści czasami zdarzają się sytuacje, 
że zaiskrzy pod siatką, ale jednak 
to wszystko wciąż toczy się na ba-
zie sportowej rywalizacji - twierdzi 
środkowy Politechniki. Te kłótnie 
jednak wybiły gospodarzy z rytmu 
i mimo szaleńczej pogoni (ze stanu 
15:21 do 26:25) to seta nie udało się 
już uratować. - W tej części meczu 
zagrali to co najlepiej umieją, czy-
li mocno zagrywali. U nas w tych 
dwóch setach, które były na styku 

nasz serwis nie był aż tak skuteczny 
i za dużo popełnialiśmy w nim błę-
dów - mówi Kosok. 

Zmęczenie arbitrami
Zespół z Warszawy nie ukrywał, 
że liczył w Rzeszowie na punkto-
wą zdobycz, ale z Podpromia wy-
jechał z pustymi rękoma. - Chcie-
liśmy wywieźć stąd punkty, ale na-
sza skuteczność w ataku był mi-
zerna i trudno w takim przypad-
ku pokonać Resovię - mówi trener 
AZS Politechniki, Radosław Panas 
i dodaje. - Najgorzej to wyglądało 
z trudnych niedogranych piłek, bo 
jak mieliśmy wszystko poukładane, 

to nasz atak fajnie funkcjonował. 
W I i III secie trochę odstawaliśmy 
i nie mogliśmy znaleźć swojego ryt-
mu. W II i IV było już lepiej, choć 
ta skuteczność ataku nadal. pozo-
stawiała wiele do życzenia. Zespół 
jednak walczył - mówi szkolenio-
wiec ekipy z Warszawy, który miał 
nieco zastrzeżeń do pracy arbitrów. 
- Ci panowie na cztery ostatnie me-
cze sędziują nam trzy razy. Nie ma 
już innej pary w Polsce, że musimy 
ciągle patrzeć na tych samych?- py-
tał retorycznie trener Panas. 

Nowa jakość
W znacznie lepszym humorze był 
szkoleniowiec gospodarzy, Lju-
bo Travica. - To był dla nas bar-
dzo ważny i trudny mecz i cieszę 
się, że zaczęliśmy II etap rozgrywek 
od trzech punktów - mówi trener 
Asseco Resovii i dodaje. - Najbar-
dziej zadowolony jestem z posta-
wy zespołu w bloku. Wiedzieliśmy, 
że rywale potrafią zagrywać bar-
dzo dobrze ale nie daliśmy się im 
w tym elemencie przełamać. Na-
wet w trudnych momentach było 
wszystko u nas pod kontrolą. Nie 
było tych serii strat, które wcześniej 
się nam przytrafiały. Powoli pojawi 
się nowa jakość zespołu - stwierdza 
Travica.

Wygrał lepszy 
Zadowolony był również środ-

kowy Ryan Millar, który zanoto-
wał na swoim koncie m.in. 5 blo-
ków. - Faktycznie nieźle odczy-
tywałem grę przeciwników, któ-
rzy mają groźnych atakujących 
i przy dobrym przyjęciu trudno 
jest ich zatrzymać - mówi ame-
rykański środkowy Asseco Reso-
vii i dodaje. - Generalnie wszy-
scy zagraliśmy bardzo dobre spo-
tkanie. Byłoby świetnie gdyby-
śmy zdołali wygrać jeszcze dru-
giego seta, w którym przegrywa-
liśmy już 15-21 a mimo tego zdo-
łaliśmy dogonić rywali. W koń-
cówce tej partii przeważyła jed-
nak ich dobra zagrywka. Podo-
bał mi się jednak sposób, w jaki 
wróciliśmy do dobrej gry w trze-
cim secie. Decydujący dla losów 
spotkania był czwarty set, ponie-
waż wiedzieliśmy, że musimy go 
wygrać żeby zdobyć trzy punkty. 
Politechnika grała w tej partii do-
brze, ale w końcówce seta to my 
udowodniliśmy, że jesteśmy lep-
szym zespołem. Michele (Barano-
wicz - przyp. red) wykonał dziś ka-
wał świetnej roboty. Przez większą 
część meczu nasze dogranie pił-
ki i rozegranie funkcjonowały do-
brze. Jeśli te elementy funkcjonu-
ją dobrze w naszym wykonaniu, to 
ciężko nas powstrzymać, bo mamy 
atakujących, którzy potrafią koń-
czyć akcje w mocnym stylu.  

▪ MAriusz Ryś
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Uśredniona wartość zużycia paliwa i emisji CO2: Škoda Octavia Tour 1,4 MPI 80 KM 6,4 l/100 km, 119 g/km. Informacje na temat przydatności do odzysku i recyklingu są dostępne na www.skoda-auto.pl

Szczegóły w salonie Škody:
Rex Auto Sp. z o. o.   
ul. Sikorskiego 49 B,  35-304 Rzeszów  telefon: +48 17 850 05 82 | fax: +48 17 229 16 60

PRZEMYŚLANE ROZWIĄZANIA

Nowa ŠkodaOctavia Tour 
z instalacją LPG 
w cenie samochodu.

Droga nie musi być droga
Teraz w salonie Škody oszczędzasz podwójnie. Wybierając nową Škodę Octavia Tour TWIN POWER, masz instalację LPG o wartości 4 299 zł w cenie auta. 
A z nią oszczędzasz na paliwie wraz z każdym przejechanym kilometrem. 

www.skoda-auto.pl/lpg

www.skoda-auto.pl
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Pięciosetowy bój

Błyskawiczne zwycięstwo
67 minut potrzebowali nasi siatkarze , żeby pokonać 3:0 (25:16, 25:16, 25:11) niemiecki evivo Düren w pierwszym meczu 1/4 finału Pucharu CEV.

Mecz z trzecim zespo-
łem ub. sezonu nie-
mieckiej Bundesligi 

nie był porywającym widowiskiem. 
Zdecydowanie warunki gry dykto-
wali gospodarze. - Zdawaliśmy so-
bie sprawę z problemów kadro-
wych, jakie mieli w ostatnim czasie 
nasi przeciwnicy dlatego przygoto-
wywaliśmy się do tego spotkania w 
trochę nietypowy sposób, to znaczy 
nie myśleliśmy tylko o tym meczu, 
ale trenowaliśmy już pod kątem ko-
lejnych spotkań, które będą znacz-
nie trudniejsze - mówi trener Ljubo 
Travica. - Cieszę się, że zawodnicy 
zrozumieli tę sytuację i ciężko pra-
cowali na treningach. Wiemy jed-
nak, że rewanż w Niemczech wca-
le nie będzie dla nas łatwy, dlatego 
musimy być dobrze przygotowani 
i usposobieni do tego spotkania - 
twierdzi szkoleniowiec resoviaków.

Zawstydzeni Niemcy
Zespół z Niemiec wyraźnie odsta-
wał dostawał od ekipy Asseco Re-
sovii, która przewyższała go w każ-
dym elemencie. - Jest mi bardzo 
przykro nie tylko dlatego, że prze-
graliśmy mecz, ale dlatego, że zrobi-
liśmy to w takim stylu - mówi kapi-
tan evivo Düren, Christian Dünnes. 
- Zagraliśmy bardzo źle i właściwie 
nic nas nie usprawiedliwia. Mogę 
jedynie powiedzieć, że od początku 
sezonu borykamy się z ogromnymi 
problemami, z kontuzjami i innymi 
czynnikami, które rzutują na skład 
naszego zespołu. Wciąż nie może-
my liczyć na pomoc Stefana Hüb-
nera, który jest bardzo ważną po-
stacią w naszej drużynie. W grudniu 
straciliśmy naszego doświadczone-
go rozgrywającego Ilja Wieder-
scheina. Dodatkowo do Rzeszowa 

nie mógł przyjechać atakujący Mi-
chael Olieman. Borykamy się także 
z problemami fizycznymi. Jestem 
jednak pewien, że za tydzień w re-
wanżu zagramy lepiej i kibice zoba-
czą inne oblicze naszej drużyny. Na 
nasze szczęście system pucharowy 
w tym roku jest taki, że wystarczą 
nam cztery wygrane sety z Reso-
vią na własnym boisku żeby awan-
sować do następnej rundy - kończy 
atakujący zespołu z Niemiec.

Polski akcent u rywali
W zespole z Duren od połowy 
grudnia występuje Polak, Kamil 
Kacprzak. Były zawodnik Delec-
ty Bydgoszcz i ZAKSY Kędzie-
rzyn-Koźle Wcześniej występował 
w dośc egzotycznym miejscu jak na 
siatkarza - Zjednoczonych Emira-
tach Arabskich. - W transferze do 

Azji pomógł mi trener Rostislav 
Chudik, który pracował w klubie Al 
Ain, do którego właśnie trafiłem - 
mówi Kacprzak i dodaje. - Poziom 
tamtejszej ligi to amatorka. Jest tam 
zupełnie inny system. Są dobre ze-
społy, zawodnicy, dobre zaplecze, 
ale mentalność jest zupełnie inna. 
Mam tu przede wszystkim na my-
śli kulturę Islamu. Oni mają bar-
dzo dużo pieniędzy i jakby z nimi 
weszli do PlusLigi, czy jakiejkol-
wiek innej, to naściągaliby tak moc-
nych zawodników, że moim zda-
niem liga składałaby się z kadrowi-
czów wszystkich państw. To jest ich 
jedyny atut, że mają tam ogromne 
pieniądze. Starają się z roku na rok 
coraz to bardziej unowocześniać i 
zmieniać rozgrywki, bo zależy im 
na tym żeby kadra ZEA dobrze 
grała w azjatyckich mistrzostwach 

i pucharach, w których zawsze do-
minuje Iran- opisuje Kacprzak, któ-
remu z kolei w transferze do Nie-
miec pomógł Artur Augustyn. - Już 
przed sezonem rozmawiałem z 
Duren, a teraz znów pojawiła się 
propozycja. Bardzo mi zależało na 
tym żeby znów grać w Europie. W 
ZEA można zarobić godziwe pie-
niądze, ale siatkarsko skorzystać, 
to nie za wiele. Zresztą zaintereso-
wanie siatkówką jest tam znikome. 
Na mecze przychodziło może z 20 
osób, a w środę w Rzeszowie było 
więcej ochroniarzy niż tam kibiców. 
Sportem numer 1 jest piłka nożna, 
a kobieta na imprezach sportowych 
nie ma prawa bytu, tylko mężczyź-
ni. Koran jest tam rzeczą świętą. To 
jednak już za mną  - twierdzi przyj-
mujący zespołu z Duren.

▪ Miłosz Dziuba

składy
Asseco Resovia - 
evivo Düren: 3-0 
(25:16, 25:16, 25:11)

Asseco Resovia
Millar 7, Cernic 9, Akhrem 6, Bara-
nowicz, Grozer 17, Perłowski 7 oraz 
Ignaczak (libero), Mika 6, Buszek 3

evivo Düren
Kruger, Isaak 3, Eichbaum 6, Kac-
przak 1, Dunnes 7, Zachrich 5 oraz 
Lieber (libero), Kracht 4, Young, 
Nongny 3.

Sędziowali 
Michael Andersen (Dania) i Juhani 
Kainulainen (Finlandia)

Widzów 
3750

Asseco Resovia po raz drugi pokonała niemiecki zespół evivo Duren i awansowała do Challenge Round Pucharu CEV

evivo Duren - Asseco Resovia: 2-3 
(25:22, 18:25, 25:23, 25:27, 7:15)

Duren
S Kruger 4, Eichbaum 17, Isaak 11, Olie-
man 22, Kacprzak 6, Nongny 11 oraz Lie-
ber (libero), Young, Kracht 1

Widzów 1050

Resovia
Baranowicz 4, Mika 8, Kosok 8, Grozer 24, 
Akhrem 22, Millar 9 oraz Ignaczak (libero), 
Buszek , Cernic 8, Perłowski 3.

Sędziowali 
Vittorio Sampaolo i Vlastimir Kovar

W Zjednoczo-
nych Emiratach 
Arabskich moż-
na zarobić go-
dziwe pieniądze, 
ale siatkarsko 
skorzystać, 
to nie za wiele. 
Zresztą zainte-
resowanie siat-
kówką jest tam 
znikome. 

Aż pięć setów potrzebowali siat-
karze Asseco Resovii, żeby udo-
wodnić swoją wyższośc nad siód-
my zespołem Bundesligi i awanso-
wać dalej. 

Brak koncentracji
Mogło być inaczej, bowiem rze-
szowianie rozpoczęli spotkanie 
całkiem dobrze. Michał Barano-
wicz często wykorzystywał środ-
kowych, a ci skutecznie grali na 
siatce. Resoviacy prowadzili już 
16:12, 21:18 i... stanęli. Nagle po-
sypała się gra, pojawiły się pro-

ste błędy i końcówkę seta prze-
grali 1:7! W ataku w ekipie miej-
scowych szalał Holender Micha-
el Olieman, którego zabrakło w 
pierwszym meczu w Rzeszowie, 
a do jego gry dostroili się kole-
dzy. Znakomicie w bloku pra-
cował też Kameruńczyk Olivier 
Nongny, który tym razem wystą-
pił na środku siatki (w Rzeszowie 
zagrał jako rezerwowy atakujący) 
i niesieni dopingiem kibiców gra-
cze evivo objęli prowadzenie w 
meczu.

Podrażnieni rzeszowianie
Taki obrót sytuacji podrażnił rze-
szowian, którzy w kolejnej partii od 
początku narzucili rywalom swój 
styl gry. W ataku praktycznie zde-
klasowali evivo, a wszystko dzięki 
niemal perfekcyjnemu przyjęciu za-
grywki. Cóż z tego, skoro w trze-
ciej partii resoviacy oddali rywalom 
aż 11 punktów i przegrali ją. W ko-
lejnym secie wynik oscylował wo-
kół remisu, a po seriach punktów z 
obu stron, prowadzenie zmieniało 
się raz dla jednego, raz dla drugiego 
zespołu. Ostatecznie jednak w grze 

na przewagi lepsi byli gracze Asse-
co Resovii, doprowadzając do tie-
breaka. A w nim wreszcie ich gra 
wyglądała tak jak powinna. Niem-
cy mieli niewiele do powiedzenia, a 
wydarzenia na boisku przypomina-
ły nieco pierwszy pojedynek.

Zawodziła koncentracja
- Zespół chyba za bardzo zlekce-
ważył rywala, którego w pierwszym 
meczu łatwo ograliśmy. Ostrzega-
łem ich, że w rewanżu będzie cię-
żej ale nasza koncentracja pozosta-
wiała wiele do życzenia. Sami sobie 

stworzyliśmy takie nerwy - mówi 
szkoleniowiec zespołu z Rzeszo-
wa i dodaje. - W meczach z teore-
tycznie słabszymi rywalami zespół 
ma problemy z należytą koncentra-
cją. Wcześniej chyba powiniennem 

zmienić Mateusza Mikę, który po-
pełnił kilka błędów. Najważniejsze 
jednak, że wyszliśmy obronną ręką 
i awansowaliśmy dalej - kończy tre-
ner zespołu z Rzeszowa. 

▪Rafał Gelmuda
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